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Z D odatkam i kosztuje 
^  p re n u m e ra c ie : B e z  po 
c * ty :  k w arta ln ie  4 z ł.;
m iesięcznie 1 z ł. 4<ł cent. 
Z p o c z t ą :  k w arta ln ie5 z ł.;  
m iesięcznie 1 zł. 75 c. w. a. 6 A Z E K  L W O W S E w

łn se rcy a  w półkolum nie 
drukiem  g a r .non t, 7 cen
tów od w ie rsza  — R ek la - 
macye są  wolne od opłaty 
pocztow ej.

( E e f e f j r n m g  t o e t y  E r o o r a s f s i e j .

P a r y ż ,  17. listopada. Dziennik „France" zawiera 
artykuł przeciw pogłoskom o zmianach terytoryalnych : 
Francya nie szuka powiększenia swego tcrytoryum, nie ma 
Wcale ch ęei przekształcenia karty europejskiej, ale jeżeliby  
inne wielkie mocarstwa na swoją korzyść chciały obalić 
równowagę Europy, natenczas Francya byłaby zniewoloną 
obwarować swoje pozycye obronne, użyć środków ostrożno
ści, baczyć r.a własne bezpieczeństwo, przywracając równo
wagę, by odzyskać gwarancye, jakieby zniszczone były 
Zmianami przez inne mocarstwa dokonanemi.

Część urzędowa.
(O fiary dobroczynne.')

Do c. k. prezydyum namies tnictwa gal icyj skiego wpłynęły  na
s tępujące ofiary na wsparc ie  pogorze lców K ołom yi:  od urzędu po
wiatowego w S ilz  3 z ł r .  84  c., od p re l n r y  w Vigo I z ł r .  10 c., 
od u rzęd ów  powiatowych w Pottenstein  86 c,, w Schw echat 9 2 %  c., 
od namies tnic twa w Innsbruku  5 zlr . ,  od urzędów powiatowych 
w S terzing  15 z ł r .  2 %  c., w F eldkirch  8 z*r. 10 c., w tt ie d  2 z ł r .  
8 3 %  c., od namies tnic twa w W iedniu  3 z ł r .  85 o., od nrzędo po
wiatowego  w M ódłing  5  zł r .  30  c . , r azem 46 zł r .  9 2 %  c . ; na 
Wsparcie pogor ze lców H orodenki: od namies tnictwa w Gracu, 13 zł r .  
16 c . ; na wsparcie pogorze lców B e łza :  także  od uami r stnic lwa 
w G racu  13 zł r .  15 c.

Ws zys tk i e  te ofiary zostały niezwłocznie odes łane na miejsce 
Przeznaczenia.

Gmina Podberes, w obwodzie S try jsk im,  celem z a p r o w a d z e 
nia u siebie u regulowanej  nauki szko lne j ,  zobowiąza ła  się po wie 
czne czasy wystawić budynek  szkolny z pomieszkaniem nauczyciela 
i tenże u t r zy m yw ać  w dobrym stanie,  posprawiać  sp r zę ty  szkolne,  
s t a rać  się o u t r zymanie  szko ły w ochędóslwie ,  na opał  szkoły da 
wać roczn ie  5 n. a. s ągów d rze wa  w połowie tw ard eg o  a w po ło 
wie miękkiego,  nareszc ie  każdoczesnemu nauczycielowi ,  k tó ry  oraz 
Uta pełnić  s łużbę diaka,  za co pobierać będzie zwykłe  dochody,  
płacić rocznie 75  zł r .  w. a. i oddać mu w używanie 5 morgów 
ziemi z pas twiska gminnego pod Nr.  top.  970.

Dla polepszenia tej dotacyi  zobowiąza ł  się gr .  kat.  p roboszcz 
miejscowy ks.  Bazyl i  M ikitka  na czas swego t e raźnie jszego k a 
płaństwa dodawać  rocznie 1 u. a. sąg d rzewa .

Okazaną temi  ofiarami t roskl iwość  o poparcie oświa ty ludu 
' r i e j skiego podaje się z wyrazem uznania do wiadomości  powszechnej .

Z  c. k. gal icyj skiego Namiestnictwa.
L wó w,  31.  paździe rn ika  1865.

W i e d e ń ,  14. l is topada.  Dnia dzisiejszego wyszed ł  z c. k. na 
dwornej  i  r ząd owej  d r uk arn i  w  Wiedn iu  i zos ta ł  rozes łany  XXXII.  
zeszyt  dziennika us ta w  pańs twa .

T en  zesz y t  z a w ie r a :
114.  Rozporządzen ie  mini s t e r s tw  f inansów i handlu z 1. l i s to 

pada 1865,  wzg lędem zniesienia kontrol i ,  j akie j  podlegają j edwab 
su row y i n i eprzędzone resz tk i  jedwabiu.

W a ż n e  dla Kró les twa Lombardo-weneek iego,  T yro lu  z Vora r l -  
bergiem i l l l yry jskiego  wybrzeża .

^ p. 115.  Rozporządzenie  mini s t e r s tw  f inansów i handlu z 4.  l i s to 
pada 1865,  co do manipulacyi  celnej względem sukni  i a r t y 
ku łów s t roju z p rasowanych  g rubych  mate ry i  wełnianych.

W a ż n e  dla k rajów powszechnego  t e ry to ryum celnego.
116.  Rozporządzenie  cesa rskie  z 6. l i s topada 1865,  wzg lędem 

zniesienia r ew izy i  paszpor tów oa granicach państwa.
W a ż n e  dla całego państwa.

</zęść nienrzędowa.
L w ó w , 1 7 . listopada.

M onitor p a rysk i  z 15go b. m. zaprzecza pogłosce o ucliwa- 
nej już  redukcyi  armii .  Powiada on : „Dzienniki  podały  o zamie-  

^ o n e j  r edukcy i  armii  zupełnie  mylne wiadomości :  Chociaż Cesa rz  
przyiał w zasadzie zmniejszenie wydatków wo jsk ow ych ,  nie są 
Przecież uchwalone j e szcze  osta tecznie środki  do p rzeprowadzen ia  
a**ej  redukcyi .

O  stan ie zdrow ia K róla  belgijskiego  obiegają znowu niepo- 
°jące pogłoski .  W ie c zo r ny  Moni tor  paryski  z 15go  b. m. oświad-  

c®* j e dnak ,  że pog łosk i  te są  zupełnie bezzasadne,  i że w stanie

zdrowia  Króla,  k tó ry wkrótce powróc ić  ma do Bruxeli.  nie zasz ła  ż a 
dna zmiana.  ( P a t r z  pod r ub ryk ą  Belgia).

L a  France  donosi,  że nas tępcą Dupina  zosta ł  mianowany 
Delangle.

W B r n i c l i  o tw ar te  zos ta ły  izby na dniu 15. b. i i i. Do
tychczasowe  niero izby deputowanych zostało na nowo obrane,  a 
p r ezyden t  powiedział  w swojej  mowie:.  Pracujc ie  panowie zemną 
nad -utrzymaniem narodowości  i niezawisłości ,  bez k tórej  zaszc zy t 
nie żyć nie możemy.

A r t y k u ł  w pruskiej  P roc. Corr. o dalszym roztcoju spraw y  
sz/ezicicko - ho lsztyńskiej pow iada :  „Dzienniki  podnosząc niedogo
dności,  wynikające p rzez  p rowizoryum z konwenty!  gasu-inskiej  dla 
Księstw,  pragną,  ażeby Prusy  zaproponowany Auslryi  zupe łne z a ła 
twienie tej sprawy  aiho przynajmniej  zawarcie  innej, t ymczasowej  
umowy.  Można z pewnośc ią  p rzypuszczać.  że rząd nasz nie myśli 
wcale o tein, by uaglącemi wnioskami wspoinnionego rodzaju,  jeźl i  
pomyślne ich przyjęcie  u sprzymie rzonego  rządu nie jest  z góry 
zapewnione,  odnawiać za ledwie usunięte n ieporozumienia . "  Don ie 
s ienia zaś niektórych dzienników o istniejącem nieporozumieniu 
między głównemi mocars twami niemieckiemi są zupełnie bezzasadne,

Arlykii!  w h reu zztg . o porozumieniu m iędzy F ranryą  i P ru -  
sam i powiada,  iż s łowo k ró lewskie  j e s t  r ękojmią tego,  że r ząd 
pruski  nie s iara  ssę pozyskać usług Francy  i kosz tem Niemiec ,  tern 
mnie j zaś będzie dopuszezouem mieszanie się Francy i w wewnę
t r zne sprawy  niemieckie.  Po łączen ie  się z F r a n c j ą  kazałoby  w koń
cu p rzypuszczać porzucen ie  p rzymie rza  aus l ryackiego.  „Dotyc hcz a 
sowe uk łady —  powiada ten dziennik — są tylko problematyczne j  
natury.  To nie wyk lucza wcale zamiaru pielęgnowania s tosunku 
między F ran cya  i P r u s a m i ;  im mniej daje się obliczyć te raźnie jsza 
syiuacya,  tern ba rdz iej  po t rzeba t r zym ać  wszys tkie drzwi o tworem.  
Nie mylimy się sądząc,  ze i gdzieindzie j  czynią to samo,  i może 
byliby ju ż  nawet  weszli  pewnemi d rzw ia mi ,  gdyby  ich tak uprze j 
mie zapraszano ,  jak nas ."

Ber l ińska B órsen  Z tg . dowiaduje się,  że w prt tskiem ministe-  
ryum handlu pracują obecnie nad p ro jektem us tawy  względem zni 
żenia opła ty pocztowej  od l is tów na 1 s rg r .  dla całej monarchyi ,  
k tóra  j e dna k  ma być za prowadzona  nie nagle,  lecz powoli,  w ten 
sposób,  ze najprzód najwyższa s topa  3 gr .  sr .  od listów7 po jedyn-  

1 czycb ca łkiem będzie zniesiona,  opłata zaś  od listu pojedynczego 
do 20 mil wynosić będzie tylko 1 gr .  sr . ,  a nad 20  mil w g ran i -  

1 cach monarchyi  p ruskie j  tylko 2 sr.  gr .  Us tawa  ta ma być p r ze d 
łożona p rzysz łem u sejmowi do za twie rdzen ia .

K orespondencya Zeid lera  potwie rdza ,  że pomiędzy Aus t ryą  
j a P rusami  nie było dotąd mowy o przedaży Holsztynu.

. M o n a r c h i a  A n s t r y a c k a .

L w ó w  , 18.  l istopada.  ( W ybrani posłow ie do sejm u.) 
W e  L w o w ie  obrany zos ta ł  wczora j  Agenor hrabia G ołuchow ski 
23 22  głosami  na 3618  głosujących.  Dr.  R odako ioski miał  1292 
głosów.

Miasto J a ro s ła w  obrało hrabiego W ła d ysła iu a  Badeniego.

W i e d e ń ,  15.  l istop.  (N ow iny dw oru . —  W iadom ości bie
żące .)  Naj j aśniejszy Pnu p rzybędzie  dziś  wieczorem pośpiesznym 
pociągiem kolei południowej  z Reicheuau,  gdzie odbywało się polo
wanie,  do Wiednia ,  i uda się do Schonbrunnu.  We c z w a r te k  p r z e d 
południem Najj .  Pan pzzybędzie znowu do Wiednia dla udzielania 
audyencyi  powszechnych.

Ich C. M. Arcyks iążę ta  Albrech t ,  Wilhelm,  Ra iner ,  t udzież  
Książę Wi r t en ibe rgsk i  przenieśl i  się ze swojemi rodzinami do Wiednia.  
W c zo r a j  p rzyb y ł  tu  sz e f  kraju w  Sa lzburgu,  hrabia Taaffe.  Były 
k roacki  kanc lerz  nadwrny  Mazuranic ,  p rzybywszy  do Zagrabia ,  był  
powitany okrzyk am i  żiwio p r ze z  ludność oczekującą  na niego 
w d w o rc u  kolei.  W s zy sc y  depu towani  se jmowi  pośpieszyl i  go od
wiedzić.

( N ow e m onety.) W  urzędzie menniczym bi ją już  nowe mo
nety s r eb r ne  i zd aw ko we  z cechą 1866 r. W  ciągu roku  1866,  
szós taki  s r eb rne  w obiegu będące mają być  p rze robione na monetę 
z d a w k o w ą  waluty aus t ryackiej .

G azeta w ieczorna w iedeńska  zamieści ł a  a r tykuł  nas tępujący:
Najmocniej  dziś za jmuje podobno uwagę publiczną działanie 

mini steryum handlu i ekonomii  ludowej ,  a mianowicie przyznane 
s t a ran ie  się tegoż ministeryum o u to rowan ie  drogi  do assocyacyi  
ekonomicznej  z Aus t ryą  innym ludom i pańs twom przez zawarcie 
z niemi t r ak ta tó w  handlowych,  w celu pozyskania  dla Austryi  p e 
wnych  zawsze korzyśc i  rozsze rzen ia  okręgu  konsumcyjuego i p r o 
dukcyjnego.  Im większe zas być mogą sku tk i  w tym kierunku,  t em 
bardz ie j  pożądana być musi dla mini steryum assocyacya osób po je -
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dynczycl i  w e w n ą t rz  kraju do wspólnego ekonomicznego działania.  
Rzad iednak  dla wywołania lej nssocyacyi nie wiele uczynić może.  
chociaż zawsze  uzna,  iż ona j e s t  j eduem z g łównych  i powszechnie 
p rzys tępnym ź ród łem ku podniesieniu p rywatnego  przemysłu.  W An- 
s t rvi  z w ła sz cz a  wypada działać polączonemi siłami,  ponieważ siła 
każdego  p rzemys łowca  z osobna,  w przecięciu wzięta,  bardzo  j e s t  
słaba.

S łuszn ie  na p rzyk ład  sądzić można,  iż wielka część ska rg  
p rzemys łowców żelazo w S ty ry i  i Karyntyi  produku jących ,  jeżeii 
nie zupełnie usunięta ,  to przyna jmnie j  znacznie zmniej ,szychy się 
mogła  p rzez p ro s te  połączenie in t e resowanych ,  sko ncen t rowan ie  ich 
kap i ta łów,  si ł  i zakładów w ogóle,  p rzez  oszczędnośc i  sta tej d r o 
dze zyskane i inne korzyści  z t ąd  wypływające.

P rzekonan i  je st eśmy,  że mini steryum handlu i ekonomii  ludo
wej nie szczędzić będzie s ta rania i usi łowań,  ażeby przez  za p r o 
wadzenie odpowiednich zmian w p rawodaws twie ,  p rzez ułatwienie 
koinunikaoyj i inne środki  uła twić według  możności  i korzystną  
uczynić assocyacyę p rywatnego przemysłu,  lecz rozumie się samo 
p rze z  się. iż sku te k  zależy od dobrej  woli i s t a rań odpowiednich 
samych  p rzemysłowców.

Być może,  iż wielu nie oceni właściwie ś r odków,  k tóre,  jak 
słusznie domyślać się możemy,  użyte będą sys tematycznie ku p o d - 
podniesieniu p rzemysłu  i handlu,  ponieważ środk i  te nie mogą się 
naraz  pojawiać,  skutki  zaś ich nie tyle być mogą nagłe,  ile raczej  
t rwa łe .  Zapomnieć  jednak nie t rzeba,  iż w życiu ekonnmicznem 
korzyśc i  chociaż małe,  zawsze j ednak  uczuć się dają, powszechnie 
zachęcają,  i r azem wzięte większą część skutków7 osiągają,  k tórych 
po wolnem i nietainowanem ruchu mają tków oczekiwać  można.

Najmniej sza p rzeszkoda  stać się może p rzyczyną  upadku p rze d 
s iębior stwa najwięcej  nadziei r o ku jąc ego ;  najsi lniejsza machina w ru 
chu swym za t rzymana być może,  jeżel i  b raku je  ow'ej kropli  oleju 
co t arc ie  zmniejsza,  kamyk w t r zewiku sprawić to może,  iz naj 
lepszy laufer  okuleje.

Nic przeto w życiu okonomic /nem nie powinno być mało ce- 
niouem, wszys tko powinno być r o z w a z o n e m ; nie idzie j e dna k  za 
tern, ażeby dla kwesty!  podrzędne j  o r zeczy  głównej  zapominano.

Jeżel i  więcej z planu działać się będzie ku temu, ażeby punkta 
cent ralne  produkcyi  zbl iżyć do punk tów cen tra lnych  fabrykacyi ,  te 
zaś znów z łączyć z punktami  odbytu na d rodze ile być może bez
pośredn ie j .  pewnej ,  spiesznej  i taniej ,  to za razem okaże się po
t r zeb a  zmniej szenia t a rc i a  w komuuikneyi  p rywatne j ,  na p rzyk ład 
p rzez  właśc iwe  reformy t e l egra fów i poczt.

Jawną je s t  r zeczą ,  iż r e formy u rządzeń,  k tóre  się do komu-  
nikacyi odnoszą,  wtenczas tylko j e s t  wyłącznie w  rękach  miiiiste- 
ryum,  jeżel i  bezpoś redn io  t akowe wykonać  może.  Inaczej  zaś r zecz  
się ma z u tworzen iem dr óg  komunikacyjnych,  k tó rych  w yb ud o w a
nie, chociażby najbardzie j  były pot rzebne,  zalezy od stanu t argu  
pien iężnego i od możnośc i  wys ta ran ia  się o sumy po trzebne  bez 
ofiar zanadto  wielkich,  to jest  bez ofiar nic będących u  s tosunku 
do możności  pańs twa.

Na nic by się nie p rzyda ło gdyby  tym co t ak l icznie się s t a 
ral i  o kencesye do budowy nowych d róg że laznych ,  koucesye  t a 
kowe udzielono w chwil i ,  w k tó rej  k r e d y t  państwo j e s t  zachwiany,  
a t a rg  pieniężny  europe jsk i  naprężony.  Spó łk i  k tó rym dano konc e
s j e ,  niefylkoby wza jemnie  z sobą konkurowały,  ale nadto odję łyby 
w ar t ość  p r zyrzeczone j  gw ara nc y i  państwa i ba rdz iej  by j e szcze  
k r ed y t  pańs twa  zniżyły.

Inaczej  by b y ło ,  gd y by  się obeszło bez gwarancy i  jako pod
staw y koncesyi ,  w  takim bowiem razie łatwiej  by  było o dos ta r 
czen ie  pieniędzy ze wzg lędu  na ważność ekonomiczną zamie rzonej  
komunikacy i ,  k tó rab y  za razem i k r ed y t  p rzeds iębie r s twa podniosła.  
Życz yć  sobie wypada  ażeby  spółki ,  po dokładnem zbadaniu p r z e d 
m iotu, na t ak i  sposób budowauia  d ró g  że laznych zgodzić się mogły 
i  stara ły  się r aczej  o inne u ła twienia,  f inanse pańs twa  nie tyle na
rażające, spó łkę  zaś  sama wzmocnić mogące.

Jeżel i  zaś  r ząd  z jednej  s t rony  Uomunikacye ułatwia przez  
reform y, jeżel i  k o m un ika c j e  drogami  Żelaznem) według możliwego 
koncesyonowania  s t aną  się p r a w d ą ,  ludy Austryi  zaś za razem s t a 
rać  się powinny o zwiększenie  czynności ,  o zespolenie kapi t ałów i 
s ił , gwol i  współp racowania  nad wielkiem dziełem podniesienia e k o 
nomicznego cesar s twa .

Do rzą du  należy umożebnić  p r a c ę ,  r zecz ą  zaś ludu  j e s t  p r a 
cować  i pracę  tę  spieniężać .

( Otwarcie kroackiego sejm u krajow ego.) Z  Z a g r a b i a  
p iszą pod dniem 12go b. 111. :  lJo u roczys tem nabożeństwie,  które
0 godzinie lOtej  odbyło się w  parafialnym kościele miejskim,  z g r o 
madzil i  się cz łonkowie sejmu w sali sejmowej  położonego tuż  przy 
kośc ie l e gmachu  komitatowego .  Wc ho d zą cy  rep rezentanc i  ludu, po 
największej  części  w  świe tnym s t roju  narodowym,  p ra łaci  z ka r d y 
nałem Arcybi skupem Haulikiem na czele,  z odznakami swojej  g o 
dności ,  of icerowie Pogran icza  w pa radnych  uniformach,  dygni ta rze
1 magnaci  w boga tych kost iumach galowych,  witali się wzajemnie,  
g rupowal i  i obieral i  miejsca.

Galurye sali były zapełnione dobranem gronem słuchaczy,  
p rzypuszczanych  tylko za bi letami,  między którymi  było sz cz egó l 
nie wiele dam. Z  c iekawością ś l edzi ł  nie jeden w zro k  byłego kan
clerza nadwornego  Mazuranica,  k tó r y  j ako zastępca pewnego mia
s t e czka  s lawonskiego  za ją ł  miejsce w samem środku sali i witał  
się  z w ielu znajomymi.

Prawie  o godzinie wpół  do l i t e j  pows ta ł  z miejsca po ‘"*  
s t ron ic  k rzes ła  t ro no w eg o  ( p a  prawej  s t ron ic  siedzą p rałac i )  P' ^  
kul jevic-Sakc ińsk i ,  by jako naj s t ar szy w randze  nadżupan P° !l'- 
dawnego konstytucyjnego  zwycza ju  powitać zg romadzen ie  sejmr 47 
k r ó tk ą  przemową,  w której  podnosi ł  wielką ważność i znaczeni-  
te raźnie jszego  sejmu i k ładł  szczegó lny nacisk na to,  że poW> ■ 
niein t ego  sejmu j e s t ,  ażeby b ra ł  udział  w rozs t rzygnięc iu  p> *.Y 
szłego losu nie tylko własnego kraju,  ale także i innych 
wnionvch  węz łami  wspólnej  h i s toryi  i pochodzenia ludów c e s  ars

Świetna deputaeya udała się potem podług  knnstytucyjneg 
zwycza ju  do rezydency i  Rana,  by go zapros ić do otwarcia sejmu, 
w k ró tc e  potom powróci ła  w to w ar z ys tw ie  j ego do sali s e j m o w e j .  

Stojąc  z od k r y tą  g ło w ą  zaczą ł  Ban czytać  r e s k r y p t  królewski .  10 
odczytaniu wielkiego tytułu majes tatu nak ry ł  g łowę  i usiadł na 
k r ze ś le  t ronowem.  Zgromadzen ie  s łuchało  stojąc.

Po jedyncze  ustępy mowy tronowej ,  j a k  na p rzyk ład ten, gdzie 
j e s t  wzmianka o autonomicznych ins ty tuc jach  i narodowej  egzysten 
cyi,  p rzy jmowało  zg romadzen ie  z huczne mi okrzykami ,  gdy przeci 
wnie te  us tępy,  k tó re odnosiły się do kwesty i unii  z Węgrami  
wysłania deputowanych na sejm węg ie r sk i  i odroczenia unii z L»a 
macyą,  s łuchano w milczeniu.

W czasie u roczystośc i  o twarcia w sali sejmowej tworzy ły  dw ie 
kompanie k roack icgo  wojska za łogowego  w7 paradz ie  s t r a ż  honoio 
wą p rzed r e z y d e n c j ą  Bana i przed gmachem sejmowym,  i mu*.' 
wo jskowa  p r zy g ry wa ła  na placu ,  k tó r y  podczas  uroczystości  ) 
nat łoczony ludem. W og7óIe od rana aż do wieczora była ludność 
miejska dnia dzis iejszego w wielkim ruchu i objawiała u a j ż y " 8*.- 
udział  w wypadkach  lego dnia.  Po południu zebral i  się c z ł o n k o w i e  

sejmu na świe tną  ucztę u ka rdynała  arcybi skupa i u Bana,  Pl7;e 
k tórych  rezydeneyami p rzygr ywa ły  bandy muzyczne załogi i sl01” 
skiego pułku g ranicarzy.

Belgia.
S ł r n x e l a  , 13. listopada.  (M ianow anie m inistra  p. B ara -. —ę 

S ła b o ść  K ró la .)  J e sz c ze  w wilię o twarc ia  izb sprawił  Monit0’ 
krajowi  belgi jskiemu niespodziankę,  og łasza jąc  11 a czele swojego nu 
iiieru datowane z dnia wczora j szego  z zamku  Ardennc r o z p o r z ą d z ę  

nie królewskie ,  k tóre  p rzyzwala  na żądaną p rzez  p. T esch  dyinl 
syę i w j ego miejsce mianuje p. J u liu sza  B a ru  mini st r em spi'11'  
wicdl iwości .  P. Bara jest j ednym z najmłodszych,  jeźl i  nie własn'c 
najmłodszym członkiem izby, gdyż  l iczy zaledwie 30 lat  wieku.  A 
miał  011 to szczęście,  że z a r az  po wstąpienia swojem do parlamentu,  
w  k tórym dopiero od dwóch lat  zasiada,  wybrany zos tał  spraw0 
zda w cą  ustawy o s typendyach,  i potraf i ł  wypełniać  tę ważną fua 
cyę z świetną  wymową,  g łęboką  znajomością r zeczy  i nadzwyczaj11® 
zręcznością ,  tak,  ze opinia publ iczna p rzyzna ła  mu wnet  iniejsC.e 
honorowe  w rzędzie najznakomitszych mówców par ty i  l ibcral"eJ' 
Pomimo młodości  swojej  posiada p. Bara  od d łuższego już  czasu 
znakomi tą  s ławę j ako adwok a t  u k r a tek  bruxe!skich,  i wsławi ł  s ' e 
na w e t  w nowszym świecie czynnym udziałem swoim w sław',nenj 
dziele T ie lemana :  „Repe r to ryu m p raw a  admin i s t r acyjnego11. 
t e raźniej szych  s tosunków jes t  mianowanie  takiego s tanowczo lij5® 
ralnego męża,  j a k  Bara ,  t ak dalece cha rak te rys tycznen i ,  że 
snadnie powiedzieć,  iz wynagradza ono b rak  mowy t ronowej  ) Je 
zupełnym programem stronnic twa.

Pan Bora  musi z powodu swego mianowania do gabinetu Pp1* 
dać się nowemu w y b o r o w i , k tórego  rezu l t a t  j ednak przy " ,e 
kiej popularności  tego prawnika  w jego mieście rodzinnem T o u r n aJ 
nie pod lega naturalnie żadnej  wątpl iwości .  — Król  zasł abł  wr A 
denne i kaza ł  powołać do siebie swego t eraźniejszego Icka1* 
p rzybocznego,  pro fesora de Roubain.

Włochy.
N eapo l, 11. l istopada.  (P o b y t K róla . — Cholera.) 

zwiedza ł  dziś  w towarzys twie  ministrów7, p re fek ta  i syndyka s*P'. 
tale cho leryczne w Pied grol ła ,  Lore to ,  Grani l i  i San Giova>,n,ę 
a Teduccio  bada ł  s łużbę sani tarną ,  rozmawiał  z chorymi  i P0?1. 
s z a ł  ich. Powróciwszy do pałacu polecił  prefektowi ,  a ż e b y  gm*nl® 
mias ta  i dy rekcyi  szpi ta lów wyraz i ł  uznanie k ró lews  kie. Dla ® ^  
rycli  i s i e ró t  po zmar łych na cholerę o fiarował  Król  6O.O0O j  
z  prywatnej  kasy sw oje j ;  mini st rowie stanu i sprawiedl iwości  P1"7'*^ 
znaczyl i  po 30.000  l i rów na t en sam ceł.  W yp ad ków choleryc*ny ^
było 142, umarło  85 osób. W  miejscach sąsiednich było O7! 
padków s łabości  a 29  śmierci .  —  12. listopada. Dziś przyj1110"  
K ró l  cz łonków par l amentu  i rozmai te  korporacye ,  j ako  też <|eP 
t a  cyę studentów' .  T a k ż e  udzielał  posłuchania kilku osobom, 
tymi ka r dyna łow i  d ’ Andrea.  1

R z y i n ,  12. l islop.  (Ś ro d k i przeciw  brygantom .—- Cholei&‘ 
J a k  piszą do Gaz. di Venezia , pos tanowił  r ząd papiezki  użyć J 
naj surowszych  środków7 przec iw brygantom,  k tó rzy  niedawno I 
mali także pewnego Francu za  i zgładzil i  go.  Jedna z band w P 
wincyi  Vi lerbo pochwyc iła  niedawno niejakiego Valeutini  * 
k tó rego matka  pochodzi  z familii Bonapar tów,  i wymuszono *a • 
go ba rdzo znaczny  okup.  Rząd włoski  u rządz i ł  u g ran icy  rzy*®. ^  
rodzaj  kordonu.  W  Ceprano  urządzono l a za re t ;  każdy ’ jjjca- 
chce wstąpić na t e ry to ryum papiezkie,  musi wykazać  się certy 
tem,  że  p r ze z  15 dni p rzebywał  w miejscu wolnem od cl»o .
Stan zdrowia w Rzyinis, w Comarca i w aąiiednieb prowincy
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jest doskonały.  —  Baron Hubner  p rzyby ł  do Rzymu.  Dnia 13. b. ni.

się rozpocząć  ewakuacya prowincyi  Vel letr i  i F ros inone zo 
strony wojsk f rancusk ich ,  k tóre  zas tąpi  l iniowy batalion papiezki
* dwoma działami i kompania konnej  żandarmery i .

Szwecya.
S i o c ł t l i o l m .  1. listop. ( K ry zy s  polityczna  s  poaiodu za- 

Mierzonej reform y honstytucyi.)  Od chwili j a k  mowa t ronowa r e 
formę kons ty tncyi  wyraźnie  po r u sz y ła ,  znajdujemy sie fu w wido-  
Cznem przesi leniu.  Sz lach ta  i duchowieństwo  nie poniosą bez walki 
ofiary a swych  przywile jów,  pomimo odwołania się mowy t ronowej  

ich pa t ryo tyzmn.  Zdaje sie iż duchowieństwo  uporniej  j e szc ze  
"'alczyć bedzie niZ szlachta.  Wyka zu j e  się to już  z odpowiedzi  na 
I o w ę  t ronową,  k tórą  w imienin sz łachty z łoży ł  hr .  Lagerb ielke ,  
Zaś arcyb iskup z Upsal i  w imieniu duchowieństwa.  Arcyb iskup wy-  
ra*ił sie bardzo  oględnie o r eformie,  zaś mowy stanu mieszcz ań 
skiego i włościańskiego,  j a k  ła two p rzewidzieć ,  bardzo się o tym 
Projekcie pochlebnie wyrazi ły.  Na uwagę z a s łu g u je  ustęp o d n o s z ą c y  
S|ę do wojny duńskiej ,  w mowie p. Sekwan ,  p rezesa  s t anu miej 
skiego. Z powodu nieszczęścia,  jakie spo tkało państwo sąsiednie.  
P- Schwan p rzemawia ł  za urządzeniem dobrowolnej  mil icj i ,  bo p rzy-  
k*ad sąsiedniego pańs twa ,  mówił  mówca,  pokazuje iż w raz ie  nie- 
Szczęścia na własne tylko siły liczyć możemy,  te si ły są p r awd z i -  

Warownią nasza,  naszej  wolności  i niepodległości .  I hrabia L a-  
§erbielke zrob ił  w sw ej mowie alnzyę do Danii, pop rzes ta ł  j ednak  na 
Wspomnieniu współczucia , j ak ie  Szwecya  okazała  dla sp raw y  ludu 
Pobratymczego.  Dodać jeszcze po t rzeba iż obecni prezes i  cz te rech 
8tanó\v, są to ci sami co k ie rowali  obradami p rzesz łego  se jmu ;  
Pr e Z e s e i u  duchowieństwa jest  z p raw a  a rcybi skup  upsa l sk i ,  p r eze -  

innych s tanów mianuje król ,  k tó ry zamianował  te same osoby 
c° w roku  1862 .“

Rosy a.
( W iadom ości o cholerze w południow o-zachodnim  kra ju .)  

’azeta Iiijew lan in  donosi ,  ze podług  odebranych  p rzez  j e ne ra ł -  
§"bernatora południowo-zachodniegó  k raju z Be rdyczowa  rapor tów,  
x dnia 19.  października,  od czasu okazan ia  sir tam cholery,  zac ho 
w a ł o  w ogóle 3 ,223 o sób ,  zmar ło  5 7 6 ;  z l iczby zaś  600  ludzi
* Pułku che r sońskiego  w Be rdyczowie  nie zacho row ał  żaden.  Cho-  
.era nie j e s t  zaraźl iwą,  postępuje zwolna i sp rowadza jąc  k r ó lk o -  
rWałą s łabość,  zwiększa się w różnych  miej scowościach w skutku  
&®lnych przyczyn  chorob l iwych.  P rzy regu la rnym t ryb ie  życia i

, jj°,n,ncy lekar skie j  z ł a twością  ochron ić  się można od cholery,  k tó-  
ulegają zwykłe  nieost rożni .  W  Berdyczowie  epidemia t r w a  już  

^lery tygodnie.
P ro f eso r  W a l te r  pisze w dzienniku l e k a r sk im ,  ze j akko lwiek  

'!.e n>a u r zęd ow yc h  doniesień,  atoli  z wiarogodnego ź ród ła  powziął  
la<lomość, że 15. października w szpi talu żydowsk im w Kijowie 

yyai‘ł na cholerę j eden  żyd p rze jezdny  z powiatu ki jowskiego.  
,4 tymże dzienniku d ok t o r  Morawski  opisuje j eden wypadek  t ak  
tlj'Bnej spazmodyczne j  cho l e ry ,  jakiemu uległ 6 . paździe rn ika  żoł -  

g imnazynm wojskowego ki jowskiego , k tó ry  wsza kże  wy-  
°'viał.

|j W mieście Równem,  w' gubermi  wołyńskiej ,  w drugiej  połowie 
r. b . ,  miedzy żołnierzami  11 . batal ionu s t r ze lców,  konsys tują-  

c,®° " ' t e rn  mieście,  by ły  pojedyncze wypadki  choleryny,  k tó r e  za-  
u yy stopniowo w z r a s t a ć ,  t a k ,  że na początku s ierpnia za choro-  
1)q8' ?  na t f  s łabość  17 ludz i ;  potem wszakże ,  od 11. s ierpnia,  s ła-  

Sc ta ustała.  W  ogóle chorowało  na nią w ni. Równem 132  osób.
I —  -p-i a  i s s m

J t r o u i li n.
h^. (R ozpraw y osta teczne w  lwowskim  sądzie krajow ym .) K r a d z i e ż  
li a t ł ,  s taw iony przed  sądem  Atanazy W y s z y ń s k i  p a robek , 20 la t
i, stanu wolnego, obrz. g r . k a t, zezn a ł i p rzekonany został, że  1 . w lecie 
ot ’ ^ razy  zak rad ał się w e w si O razdow ie do zam kniętego domu a  to p rzez  
ttoî j  ̂ w daeba  i trzy  razy  sk ra d ł tylko rozm aite w iktuały , ostatnim  razem  zaś 
dzje t*0Pelnić w iększą k rad zież  lecz  pow rót dom ownikow stan ą ł mu na zaw a
łu^.’ swem u służbodaw cy sk ra d ł p ien iądze i rzeczy  w’artości 10  z łr  ; 3. innej 
s'6fec‘e . p e n ia d z e  i korale razem  w artości około 6 z lr . Skazany na 10 n i e -  

j oiężJ . 'ię ż k ie g o  w ięzienia, p rzy ją ł k a rę . P rokura to rya  proponow ała l */2 roku  
(itoj. eS° w ięzienia. (P rezy d . rad zca  sądu  k ra j. pan K olasiński, oskarżyciel, 

Ura,° r  państw a i rad zca  sądu k ra j. p. D anek). 
ka(4 t>nia 15 , b. m. staw ieni p rzed  sądem  (p rezy d . rad z . sądu kraj p. Jo r-  
tia4j’ ° s*'arzyciel zastęp , nadprok . p ań stw a-p an  G arbow ski) w łaścic ie l realności 
W 0 . ^ c * y § a y o  M o ń k o  60  la t liczący, ju ż  k a rany  krym inalnie, W ojek 

G r a i ł o s  60 la t liczący, ju ż  karany krym inalnie, Szymon Z a w i ł -  
47 la t liczący, już  k ilk a  razy  karany krym inalnie i Iw an ł j  u c z k a 

lCz$cy j zeznają, że  Ł u czk a  (lał znanemu z zręczności w k radzen iu  koni Ii- 
yno\vi 5 zj r> 40 C j na rachunek  konia, którego <e"że miał uk raść  i oba- 

Czcrvvcu b. r .  udali się  do O leszyc na ja rm ark , gdzie  Ł u czk a  p rzez  
118 G awlikowskiem u przedstaw iony  został jako człow iekow i użyć się  da- 

" ^ a raz cin p rzybrano  także  do pomocy W ojlunia obeznanego z podo- 
8̂ rs,vailli. Na ja rm a rk u  nic się  n ie  dało zrobić, ale  W ojtuń  p rzy rzek ł 

Ł uczki znajdujące się  na  jarm arku  bonie w łaścic ie la  realności K o- 
H  ^  Ł u cz k a  udał się  do domu, a trze j drudzy zeszli się  w Suchej
U) ^  kk^czmie. W ojtuń, k tórem u powierzono wykonanie k radzieży  udał się

> noe/ do BiliaU, wyprowadził niepoitrz«Żenit parę koni ze itejni

K o la k a  i oddal je  za otrzym aniem  zadatku  w kw ocie 4 z łr. czekającem u w po
b liżu  Ilczyszynow i, który w ziął je  do sieb ie  do B udom irza, gdzie przyw ołany 
Ł u czk a  w ybrał sobie 1 konia za ca je szcze  dopłacił 1 z lr. Na tern rz ec z  się  
skończyła. T ym czasem  G awlikowski znudzony długiem  czekaniem  w karczm ie 
S uchow o 'sk ie j puścił się ku Ja ro sław io w i, a u jrzaw szy  na drodze wóz z t r z e 
ma końmi bez dozoru, należący do w łościanina Gakopca, odprząg ł sp ieszn ie  1 
konia, zaw iązał mu pysk aby nie rz a ł i w siadłszy  nań pojechał do siebie do Ha* 
m arni. Z akopiec szukając sw ojego konia dow iedział się  w karczm ie Suehow ol- 
sk ie j, że tam był Z aw iłkow ski, po jechał więc prosto do niego i w jeg o  sta jn i zn a 
lazł rzeczyw iście  swego konia, k tó ry  m iał je szc ze  zaw iązany pysk, i odebrał go 
bez najm niejszego opora. Z aw iłkow ski tym sposobem  nic nie zyskaw szy, u w ia 
domił Kohaka p rzez  zazdrość , kto u k rad ł jego konie, w sku tek  czego tenże 
odzyskał je  przy pomocy żandarm ery i. Odnośne gininy dają (rzein pierw szym  
t  obwinionych bardzo złe św iadectw a p rzed staw ia jąc  ich jak  z łodziei i p ija 
ków. Sąd sk a z a ł Ilczyszyna n a  2 la ta  c iężkiego w ięzienia (p ro k u ra to ry a  p ro 
ponowała 3 la la ) , W ojlunia na la t 2 %  (p reb . prop ń 1.), G aw likow skiego na 3 
la ta  (prok. prop. 4 1.) a Ł ucz! ę na 1 m iesiąc tp rok . prop. U m iesięcy.

(P o ż a ry .)  W  S  t e n i a t y n i e w pow iecie  Sokalsbim  , dnia 1. b m, 
spaliły  się  trzy  demy w łośc iańsk ie  z budynkam i gospudarskiem i i zapasam i
zboża. Szkoda wynosi około 680 z łr . P rzyczyna  pożaru  n ie  je s t  wiadoma.

W T a r t a  k o  w i e  w tym samym powiecie, dnia l .  b. m. w nocy, spa
liły się  2 stodoły dw orskie i 2 szopy z zapasam i zboża i paszy, tudzież  n a 
rzędziam i ro in iczem i. Szkoda wynosi około 3G.O09 z łr  , w szystko zaś eo się
spaliło  było zabezpieczone tylko na 17.000 z łr . P rzyczyna  puż ru nie je s t  
wiadoma.

— Ksiądz Jan Paw eł Jed liń sk i, rv . kat. proboszcz w Sam borze i kano
nik honorowy obchodził dnia 12. b m bOlelnią roczn icę  rozpoczęc ia  zawodu 
kap łańsk iego . Przy tej sposobności p. s ta ro s ta  obwodowy d o rę e /y ł mu z, cala 
u roczystością nadany jub ila tow i k rzyż  kaw ale rsk i o rderu  F ran c iszk a  Józefa, i 
tnial do niego krótką przem ow ę zakończoną okrzykiem  na cześć  Jego c. k. 
A postolskiej Mości, który  obecni z zapałem  po trzy  kroć pow tórzyli. W od
pow iedzi na tę przem ow ę ksiądz Jed liń sk i w yraził w dzięczność  sw oją za u z y 
skane w yszczególnień e i ośw iadczy ł w końcu, że z powodu lej uroczystości 
p rzezn acza  1000 z łr . na pokrycie  cynkiem  górnej części dachu kościoła p a ra 
fialnego, a 40-i z łr .  na m iejscowy dom ubogich jak o leż  tOO z lr .  do rozdan ia  
między ubogich m iejscow ych. O prócz tego ks. Jed lińsk i ofi .row al do kościoła 
parafialnego obraz  olejny p rzedstaw iający  C hrystusa w artości 189 z lr ., k tóry  
będzie um ieszczony w główn;. m o łta rzu . Po nabożeństw ie, k tó re  odbyło się  
z w ielką  okazałością  i z udziałem  bardzo  w ielu duchow nych obu obrządków , 

ju b ila t  w sku tek  w yraźnego upow ażnienia Jego Św iątobliw ości, u dz ie la ł b ło 
gosław ieństw o apostolskie. U roczystość zakończyła się  ucztą  u lcs. Jed liń 
skiego ; tenże wzniósł toast na cześć  Jego c. k. A postolskiej Mości i na jw yż
szego domu cesarsk iego , k tó ry  licznie zebran i goście, spełn ili z trzechkro tnym  
okrzykiem .

— „C zas“ donosi : W tych dniach  m in iste rstw o stanu, jak  się  dow iadu
jem y, zatw ierdz iło  s ta tu t b ib lio teki uczniów  w ydziału lekarsk iego  w un iw ersy 
tec ie  jagielońskim . Insly tucya podobna istn ie je  od ła t kilku na w ydziale p ra 
wnym i okazała  się  n ad er użyteczną. Polega ona na  tern, iż za  kw otę zeb raną  
z pew nych sta le  oznaczonych w kładek  — każdy uczeń opłaca na ten  cel 50 
centów  co pó łrocze  — zakupow ane zostają  książk i śc iśle  n au k o w e , wchodzące 
w zak re s um iejętności tego w ydziału, k tórego b ib lio teka je s t  w łasnością, a  na 
stępn ie  rozpożyczane uczniom  tegoż w ydziału. Zw ykła znane dzieła naukowe 
znajdu ją  się  w w iększej liczb ie  w b ib lio tece w ydziałow ej a w ięc rów nocześnie  
w iększa liczba uczniów  może z nicli korzystać . Z arządem  bib lio tek i znajm uje 
się  trzech  członków  obieranych przez  uczniów  m edycyny corocznie  na po* 
czątku  roku  szkolnego ; z pom iędzy tych trzech  członków  uczn iow ie  w ybierają  
jednego na b ib lio tekarza . B iblioteka pozostaje na  zaw sze  w łasnością  uczniów 
w ydziału  lekarsk iego . O ile wiemy, lat k ilka trw a ły  s ta ran ia  o za tw ierdzen ia  
sta tu tów  b ib lio teki w ydziału  medycznego, k tórych treść  tu  pow tórzyliśm y.

Gospodarstwo, przemysł i lian dcl.
W ilo cxÓ W  i 15. l is topada.  Ceny p r ze c ię tne  cz te rech  g łó w 

nych ga tunków zboża  i innych a r tykułów w II. połowie z. m. były 
nas tępujące na t a rgach  w obwodzie Z loezowsk im.

M i e j 9 C e I a r S u
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zr cen. zr j cen. zr. | cen. zr. cen. zr. zr. cen.
walutą aostryaeką

Mec pszenicy 3 59 3 60 3 75 3 20 3 30 3 67
„ ®yta . * 40 2 60 2 40 2 10 2 25 2 78
„ jęczmienia 2 10 2 . 1 70 1 40 1 50 1 78
,, owsa . 1 50 1 . * 90 1 * 90 * 94
„ h reczki 2 20 2 50 2 50 ♦ « 2 50 3 25
„ kt tknrudzy , . • , * J ♦ ♦
„ z iemniaków , 1 20 ♦ 80 • 90 * 60 80 ♦ 97

C et na r  siana 1 10 t 90 1 . 1 20 1 40 1 20
„ wełny . , . . * * ■i *. * * * * ♦ ♦ ♦
„ nasienia koniczu * « < , ♦ , 4 « ♦ ♦

Sąg d rze wa  twardego 7 60 4 80 3 50 5 20 7 5 60
n „ miękkiego 6 40 3 60 2 50 3 6 . 4 50

Funt  mięsa wołowego * 14 ♦ 9 10 10 9 ♦ f 10
Mas okowity 40 . . 1 48 . 50 * 40 •1 *



Ostatnia poczta.
Z a g r a b i ę ,  15. l is topada.  W czo ra j  odbył  się w ybó r  p r e 

zyde n tów  i sp r awo zda wcó w pięciu wydzia łów.  P rezyden tami  z o 
stali  ob rani -  nadżupan Knkoljevic,  biskup K razy ,  baron  i .evin Raucb.  
b liskup S t ros sma ye r  i ka rdyna ł  Haulik.

B e r l i n .  tv>. l is topada.  Pod łu g  doniesienia Prov. Corr. 
o g ło s i  dziennik us taw  za ki lka dni ro zporządzen ie  k rólewskie ,  k tó-  
r e m  usunięte zos tan ą  dawne  za s t r zeżen ia  względem tw or ze n ia  kom
p le tó w  dawnych usta lonych posiadłości  g run towych ,  a za razem wy 
dane zos taną s tanowcze  postanowienia względem wyboru  cz łonków 
izby  panów,  p r ezen towanych  p rzez t akie komple ty .

H a m b u r g ,  14. l is topada.  Te l egr am  l i z b o ń s k i  z B u e-  
u o s - A y r e s  donosi ,  że flota h iszpańska pod P ar e j ą  blokuje Chiii.

H a m b u r g .  15. l istopada.  T e l egr am  w Harnb. N achr. ze 
S  z t o k b o 1 ni u donosi ,  że ki lku znakomi tych cz łonków izby p ie r 
wszej ,  miedzy tymi były mini ster  wojny Bjorns t j erna,  dotąd nie- 
przy jaźni  r eformie,  przy jmują  t e raz  p r o je k t  r eformy.

E c k e r  n f 0 r  d e , 14.  l is topada.  E ckern f. Z tg . oznajmia . 
że  wywieszanie chorągwi  na dniu 16. l is topada,  t.  j .  w rocznicę 
p roklamowania Księcia F r y d e r y k a  Augustenburgsk iego ,  zos tało po
l icyjnie zakazane.

Ju tro  (niem.  p r ze d s t . )  „ D e r  A r r e i « * n v a t e r . “ komedya ze śpie
wami w 3 aktach  i 7 obrazach ,  p o  r az  pierwszy.  Na k o r z j s t  
a r t ys t y  d ramatycz neg o  p. K. Albin.

Spostrzeżen ia  m eteareh g ii-^ u e  » e  Lwowie. 
fi.iin  16 . listopada 18GS.

\ B aro m etr ,,, . , i!  . ___o j s to p ień  ja ta n  po-
u ep la  w ietrzą  

i wastsboay do j w edług j w ilgo- 
i (I* Beatu*. i Reauin. i Incgo

tCircune*. i sita 

w U łi a

i
1. g ed . z rana i
2. gofl. po poł. j 
10 .god.w lecz. |

332 OT 
331.03
331.32

j —  1.0 
! -t- 3 4  

■+- l . t

84.1 
72 3
83 7

południowy
połud.-zneh.
południowy

StiU

atniosfcn

r,ochmurno

Przyjechali do Lwowa.
D nia 16. listopada.

Hotel G en rg e: P P . : H r. Kom orowski W ład  , z D ziew iętn ik . — N iezabi- 
tow sbi L ub in , z Zam eczka.

H otel L an g a : H r. R om er W ład ., z O sieka.
Hotel K ra k o w sk i: C zerm iński L udw ik, z Nadycz. — K rajew sk i N ikazy, 

z Czech.
Wyjechali ae Lwowa.

Dnia 16. listopada.
PP . : Svs. T rubeckoy , c. r .  pułków , i ks. E llisb a r E listow , c. r. pułków ., 

do T r je s tu .  — H r. B orkow ski Sew  , do Ponikw y. — G ostyński Adam, do Pod- 
o iestrzan . — Jackow ski M ichał, do K rakow a. — U drycki Adolf, do W ielkich 
m ostów.

R ii r s

lin ia  16 listo , aila

Dukat hoL-n-lei-ski . . .
finka! c e s a r s k i ........................
Pńłim peryał z ł. r o s y j s k i ...................
R u b e l s reb rn y  rosyjski . .

„ papierow y r o s y js k i .................
T a la r  p r u s k i ..........................................
Polski k u ran t i pięciozłotów ka 
G aiieyj. listy zastaw ne w. a. za KM) zł.

„ „ ,. m. k. za lti{) z!, I
G alicyjskie obligacye ituJomnizacyjne 
o%  Pożyczka narodow a . . .  ̂
A kcyegal- k o l.ż e la z . K arola Lu twika

L w o w s k i.
gotówką j tow

zł. 1 c. 1 »»•_
W..I, an -ir. 5 19 t

r> p 5 i2
8 81 8

r t 65 1
w V 1 40 t
ii 1 : 60 1
r-

66 J 82 67
bez 69 | 87

69 { 52
70
70 !kuponów 68 92 69

185 j — 187 1

i 6 
t s  
94 
68
41 
62

42
4?
17
68
33

D ziś  ( p rze ds t .  polskie)  „ S z a l  z i e l o n y , "  komedya w 1 akcie ;  
p o  r az  p ie rwszy.  „ J u n a c y  c z y l i  p o r t r e t  p a n i  P u t y -  
f a r o w e j , "  o pe r e t ka  komiczna w 1 akcie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 16 listopada.

6%  M e ta l ik i .................................
5%  pożyczka narodow i . . . 
Losy z i 860 roku .
Akcye banku w iedeńskiego 

„ „ kredytow ego
Londyn, 10 funtów gzt*rlm*ó>- 
S reb rn  . . . . . .
D ukat pcjedyńczy .

Kurs g ie łdy  wiedeńskiej.
R u ń  14. listopada.

1 . I N r a  j io b l ie a u y ,  
A. P a ń s t w a .

P. au s tr . wal. po 5%  . .

(Za H!l> z ł.)
pień.
fio.no

bez kuponów 
zw rotny po a%  . . . .  88.75 

Z  pożyczk i naród , z proc. 
od sty czn ia  do lipca  po 5 % 6 9 ,3 0  
od kw iet. do pażd. po 5%  — .— 

Pożyczka w  s re b rz e  z 1864 
roku  zw ro tn a  w 35 latach  74 —  
r .  1851 se r . B. po 5%  — .— 

M etaliki po 5%  . . . .  .6 5 .5 7  
M etaliki z p roc . od m aja do

lis topada  po 5%  . 65.90 
d tto . po 4V*% . . . .  57.50 
• Itii. ,. 4%  . . , . 6 0  75
dtto . „ 3%  . . . .  38 —
ć łln  2 % %  . . . 32 .—
<itl. „ \ % ..................... 1 8 7 0

P rz » < . do w yi. z r. 1839
..................... 138.60
z r

towar.
61,14

1839
c» e losy .  . 

t r z e / . do wył.
p iąta  część  losów 

Pi ez . do wył. z r.
Pt z. do w ył. z r.

po  i OOzł. . .
P rz e z , do wyl. z r.

po 100 z ł.............................
Pożyczka z r. 1864 (z  p re 

m ią) po HO z łr .  . . . 
P,« n fy  Como po 42 lir . ausł.
W ylos. o h l.d aw n  f i , o 5 % 

rtłllgU piuist. .

1854
1860

1860

136.60 
80__

85.45

93.80

7 5.50

66.85

66.—
67.75
51.86 
38 50 j 
34—  
18.90 1

139.— i

136__
80 85

I p ien .
m m m m
tow ar.

, K ar., K rainy i W yb. 84 .— 88 —
t W ęg ie r  . . . . 69 75 70.60
1 B anału Tem . . f.9 50 70 —

/  K roacyi i S ław onii 72 — 73__
s l : i G a i i c y i ................... 69 25 69 76
O Pa N f S iedm iogrodu . . 65 50 66 —

'■Bnkowina . . . . 67.f 0 6 8 .—
Z  k lauzu lą  w yłoś, w r .  1867 67 .— 67.50

jB anat T em esz ....................... 66 60 6 7 —
[Lomb. wen. poż. z r .  1859 89.50 90__

, po 5% —.— —.—
D ług T yro lu  1 „ 4 % 54— 55—

* 3 % % —.— —.—
Dług Salcburgaó  „ 3% 54— 65.

« * y . * —.— —.—
D ług Krainy ( „ 2 % 27— 27.60

'  a 1% % —— —.—

zł.
X . M tn n  o h  lip -, i l o m e s t y k a l n .

Po 3%
» 2Vs%
• 2 % %

- \% %  .

100
100
100
KM)
100

22.50 
18.—
16.50 
14—
18.50

83.50
19—
18.60
16—
14.60

tow ar

700—

pten
dtto II. einis. po200zł.m .k . — . - 
Koiej B u steh radzka  pi
500 zł. m. k ................. .,96

Koiej A ussig, - Ciepl. po
800 z ł m. k ........................  241. — 245 —

Kol. B ern . R oss. z p ier r-  
szeństw em  po 200 zł.
mon. kanw ......................... —.—

Kol. G rac.-K tifl. i To w.
góm . po 200 zł. w. a. . 138.— 142 —

A ustr. tow arz. żegl. p ir .  
po 600 zł. m. k. . . .  447.— 448 — 

L loyda w T ryeście  po
500 zł. m. k.............219 — *21 -

T ow . m łyna pa r. w W ied.
po SOOzl. w . a .......... 380 — 390 —

Pow sz. a u str. Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  265—  270 — 

M ostu łańc. w P eszcie  po 
600 zł. m. k ............. 366 -  3 7 0 . -

* .  / ł k e y e .

! B an k a  narodow ego . . , 
\ In st. k re d , dla handlu po

(Za sztukę.) 
778 — 7 8 0 —

160.69 160.80

85,56

94 .—

6 8 5 -

P rz e z , do obi. I 
daw . długu ji;.ń»t i 
t. p ro c . w kra ju!

dttO.
(t?

■iinent, 
nieą .

77 80 
18—  
60.— 

4Vs%66-75 
4% 50.50
3%% 43.50 
3%  —  
sy a%65—  
«%%60— 
1%  4 4 .-
» % /c 39 —  
5% 71.50
4% % 67.25 
k%  6 0 —

e« < yi <
♦S '

4 * ^j f *B

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
N iżezej A ustry i . 8 3 __
W y /. A u s ł.................. e 3 ___
S a lc b u r g .............87—
C z e c h ....................*7 ,______
Morawii . . .  , 80.50
S z l ą s k a ..............87 —

? & •  ■ "  ' f6'6u

200 z ł. w.
N iż .-a u s tr-  tow. eskeint.

po 600 z ł .............................. 583.—
B anku  anglo-austryack iego  

n a  200 z łr .  (20 tt. s te r .)
, z  w p ła tą  30 % . . . .  69 60  70. -  

77.80  P ó łn .k o l.p o  1000 z ł. m. k . 1643.— 1646.— 
18.85 T ow . k o le i żel. p aństw a po 
6 2 .— j 200 z ł- in . k . czyli 600 tr . 176 10 175.20 
57.25 ji o łud. kolei p ań st., lomb.
61.— wen- i cen triil.-w łosk ie j 
4 4 —  ! kolei żel. po 200 zł. w .a , 

czyi* 500 fr. % w płatą
180 z ł.....................................

Kol. C es. Elżbiety po200 zł.
mon. konw............................

K ol. K a r- L ud . po SOOzł.
mon. konw............................

L w ow sko-czern iow . kolej 
po £00 zł. w . a. w  sreb rze  
(2 0  £■ s.) z w p ła tą  36%  .

Uprzywi*. czeska kolej z a 
chodnia po 200 z ł. v .  a.

P o łu d . - półn. - niem . k olei 
koir- PO 800 z ł. m. k. ,

K olei C isy  p 0 200zł. m .k .
po łW  zł. (7 0 % ) w płaty  

Kol. Preszh'. T y rn , 1, etais. 
po SOO zł. m. k ..................

57—
6 1 —
45—
40__
72—
67.76
60.50

84—
8 4 —
89—
68 —
8 3 —
88—
87.50

177 50 178—  

126—  126.50 

165.85 185.50

7 1 — 73—

153 50 154—  

111 — 111.60

147__ 147—

fil. I . iniy z a s t a w n e .
(za  100 z ł ) 

n ,  t  i 6 1 e ł.zr. 1857poó%  — .— — —
naród < 10iet‘ ” 1857p& 5% 104—  104 50 

. ' i p rzeznaczone do 
W !" 'l o s .  po 5%  . . 98.40 92 60

B anku ( na 12 m. 5%  . — .—  — ___
naród. < p rzezn . do l-o ->o - 
w w . a. ( w ajtia po 6%  . . 88.10  88.30
Gał. Tow. kred. w w. a.
po 4 % ............................... 66 50 67—

W ęg ier. T ow ar, ziem skie 
po 5 % .............................  77.50 78 —

&. O b l i | a c y e  *  p r a w  t-tn 
p i e r  n s z e i i  s K . a .

Kolej E lżb ie ty  po 5%  w
100 z ł. ni. k .................... 9 7 . -  97 50
detf-i detto w sreb . «pr 
za  100 z ł. w-, a. . . , 81—  82 —

Em ie. z r .  1862 za 100 /,i,
w al, a u s t ............................. 75—  76 —

T ow . a u str . koL państw a
po 500 f r ............................  107.75 108.25

Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 99.— 100— 
Kol. półc. po 100 z ł. m, k. 91.75 93 35 
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 88.75 69.25 
Kol. Głogn. po 100 zł. m. U. 79.— 79.60 
U przyw . czeska  kol. sach . 

po 300 zł. w . a. (w  s r e 
b rz e )  za  100 z ł ...................  8 4 ,— 85.50

Połnd . półn. kolej kom [ «
6%  za 100 z ł. • . . . .  76 — 7 7 ,— 

Kolej gal. K arola Ludw ika 
po 300 z ł. w . a. (w  sreb rze ) 
pe 5%  za  1 0 0 zł. , . . 91—  92 —

Tow. ie g . pa r. na Don.
pi-n toW»r*

za 100 z ł. m. k...................  95.50 9® J
Lloyda za 100 zł. . . .  — "

*  Ł ® a y . ( Z1 *7.tokę.)

Inst. k red . dla handlu po

50

100 z ł. w, a . ,  . . 116.— |l6,Łlfi
Tow . ie g . par. n i  Dun. pa 

100 zł. m, k. . . .
Paż. T ry e .p o  100 z ł. m. k. 109

n po 50 zł. m. k. 48.60 
Pożycz, m iasta Budy po

40 z ł. w. a ...........................8 1 .—
E sterhazego  po 40 zł. m. k. 62 —

76u  iSS
H9-"

* * '
66.-
86.-

08.50
g i.5U 
1 7 "  
17 -'' 
1* t>°

.76

9»-‘

— "  po '-O

a b5
90.40

80.50

Salma 40 „ ,  25.50
Palfiego „ 40 „ ., 21 60
Clarego n 40 ,! H 21 60
S t. Genois r  40 „ „ 81.6®
W ind isch g ra tzs  20 zł. „ 16.—
W aldsteina 80 „ 16.—
Keglevicha 10 „ 12.—
Fundacya szpit. A rcyksię- , ,

cia R u d o lfa ........................1 1 2u

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.) 

Am sterdam  za 100 z ł. hol. — 
A ugsburg  za 100 z ł. w. p. n. 90.30
B erlin  za  100 ta l.................
W rocław  za  100 ta i. . •
F rankfu rt za 100zł. w. p.-n 
Genua za  100 lir . pieni. •
H am burg za 100 M. B. . •
L ipsk  za 100 ta i.................—   »-
L iw urna  za  100 lir. ło»fc. ~~'~Z ni7 'd 
Londyn za 10 ft. ezt. . . 107.60 ^  ^  
Lugdnn za 100 tr. . . ■ — -- 
Medyolaa za 100 li • w ł. —• "  
M arsylia za 100 ft'.
Paryż  za 100 fr. .
P ra g a  za  100 zł. w. *■ —
T ry e s t za  100 z ł. w. • • —  —
W enecya za  lOOzł. w .»« —

(31 dni po okazaniu.) ^

B u k a resz t za  100 p iast. woł.
Konstantynopol za 100 pi®-®*- *

K u r s  z l o t * ’

5.17
6.171 n o K *  •

K orona
20franków ka . .
R osyjski im peryał 
T a la r  zw iązkow y

Dukaty ces. men. . 
dtto. pełnej w sgi

6-
5 1®

8 dj

fii**

S reb ro  . . . . . . .
Kurs korony w c. k. kasacn 1

8 66 
8.90 
1.61

Odpowiedz ia lny  Re d ak to r  A ń o l i '  i Ł u d y s U k L Z  c. k. galic. d ru ka m i r*adou>ej '


